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J a w o r z n a

PAN JEZUS FRASOBLIWY

P arafia  Ujanowice pow stała p raw 
dopodobnie pod koniec X III w. i obej
m owała do roku  1952 siedem wiosek, 
a wśród nich Jaw orzną. Cały ten  obszar 
parafia lny  łącznie z innym i ziemiami 
Sądecczyzny na  mocy przyw ileju nada
nego w Nowym Korczynie 2 m arca 1257 
roku książę krakow ski i sandom ier
ski — Bolesław W stydliwy oddał na 
własność swej małżonce Kindze (Kune- 
gundzie), córce króla węgierskiego Be
li IV, za jej w ielki posag 40.000 grzy
wien, k tóry  przyczynił się do odbudo
wy naszego k ra ju  zniszczonego napa
dam i tatarskim i. Książę Bolesław W sty
dliw y zm arł w grudniu  1279 roku, 
a K inga po jego śm ierci przeniosła się 
do Starego Sącza, gdzie 6 lipca 1280 
roku przekazała ufundow anem u uprzed
nio przez siebie Klasztorowi K larysek 
cały swój ziemski m ajątek  na Sądec- 
czyźnie wynoszący 1 miasteczko i 29 
wsi. Tu osiadła na stałe i przyjm ując 
hab it sióstr, złożyła Bogu uroczystą
profesję zakonną 24 lipca 1289 roku i. Błogosławiona K inga jeszcze jako księż
na krakow ska w 1268 roku założyła wieś Ujanowice. Był to zaczątek przyszłej 
parafii 1 2 3. Inne wioski tutejszej parafii zakładały Ksienie PP  K larysek, gdy za
istniały odpowiednie w arunk i: wieś Krosnę w 1367, Zmiącę w 1370. Co do innych 
wiosek stanowiących parafię Ujanowice b rak  jest podobnych dokum entów 
lokacyjnych. O statnią wsią założoną przez K lasztor K larysek była Jaw orzna, 
jako wieś graniczna dóbr klasztornych od strony południow o-zachodniej». 
Wieś Jaw orzna składa się z dw u części: dolnej nad  rzeką Łososiną; ta  część 
nosiła nazwę Wola Szymańcowa (Szumalcowa) i sięgała praw dopodobnie do 
połowy dzisiejszej wsi, po teren  tak  zwanej „Roli” i obecnej nowej szkoły 
podstaw ow ej, oraz drugiej części, górzystej, kam ienistej i zalesionej. Ta zaś 
część nazyw ała się Jaw orzna (może od drzew  tam  rosnących — jaw ory). O tych 
dw u częściach wspom ina h istoryk  Jan  Długosz w Liber Beneficiorum. Jeszcze

1 Cur. 131(1981), s. 192—199.
2 Sz. M o r a w s k i ,  Sądecczyzna, t. I, K raków  1863, s. 143.
3 Kodeks Dypl. M ałopolski, t. III, s. 208.
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w 1581 każda z tych dw u części m iała swojego sołtysa. Z czasem nastąpiło 
połączenie się tych dw u części w jedną wioskę o nazwie Jaw orzna. Mogło się 
to dokonać w czasie reorganizacji dóbr 4.

Jaw orzna graniczy od wschodu ze wsią Zmiącą, od południa z M ordarką, 
od zachodu z Laskową i K am ionką Małą, a od północy ze Strzeszycami. Od 
Laskowej i Kam ionki Małej oddziela Jaw orzną rzeka Łososina.

Bardzo często na Podhalu, w  różnych miejscowościach, przy drodze lub 
wśród pól, spotyka się figury Pana Jezusa w Cierniowej Koronie, okrytego 
płaszczem czerwonym, siedzącego na kam ieniu lub pniu drzewa, z głową 
w spartą  na praw ej ręce, a wzrokiem  obejm ującym  wszystkich nadchodzących 
ludzi. F igury takie wśród ludu noszą nazwę „Pan Jezus Frasobliw y”, „Miło
sierny”. Ludność Podhala lubi modlić się przed tym i figuram i w róż
nych swoich uciskach. Taka figura znajduje się też od niepam iętnych cza
sów we wsi Jaw orzna (część górna) przy drodze nad  potokiem. Jest ona 
wyrzeźbiona przez nieznanego artystę  ludowego, praw dopodobnie w XVIII 
w ieku 5. Jest z kamienia, polichromowana. Tę figurę w ybrał sobie Pan  Jezus, 
aby modlącym się przed nią dawać różne łaski; i te, o k tóre ludzie proszą 
jeśli są zgodne z Wolą Bożą — i inne, których ludzie potrzebują.

Starsi ludzie we wsi opowiadają, że w  czasie epidem ii cholery grasującej 
tu  w ubiegłym  stuleciu (w roku 1831, gdy zm arł na cholerę proboszcz U jano
wic ks. Ignacy Bielański, w 1847 po haniebnej rabacji i rzezi panów, i w  roku 
1873) grom adnie trzykrotn ie  ludzie szli z Jaw orznej i okolic przed figurę. Klę
cząc, a naw et krzyżem  leżąc, błagali Pana Jezusa Miłosiernego o odwrócenie 
nieszczęść. Po ustaniu  epidemii dziękowali i składali ofiary  „na świeczki”.

W edług relacji najstarszych ludzi w parafii, k tórzy  tę wiadomość też usły
szeli od swych przodków, figura ta  była um ieszczona początkowo na kam ien
nym  słupie, ale wielki huragan  około roku 1892 przewrócił ten  słup i figura 
stoczyła się do potoku z kilkum etrow ej wysokości. Nie doznała jednak  żad
nego uszczerbku. F ak t ten  zastanowił w iernych, i pobudził do większej czci 
i zawierzenia Jezusowi M iłosiernemu w tej figurze, a zarazem  spowodował, że 
właściciel-użytkownik gruntu , na k tórym  ona stała, zbudował kapliczkę m u
row aną z dużą wnęką, w  której w 1894 roku  umieszczono tę  łaskam i słynącą 
figurę. Fundator W incenty Oleksy zadbał również o zabezpieczenie kapliczki 
na w ypadek nowych w ichur 6.

W jesieni 1914 roku, gdy w ojska rosyjskie dotarły  aż pod Limanową, przy 
tej figurze cała wieś dzień w dzień błagała Pana Jezusa, modląc się i leżąc 
krzyżem. I n ik t się nie zawiódł. K rw aw e zm agania pod Lim anow ą nikom u 
w Jaw orznej nie wyrządziły krzyw dy, a naw et spraw iły  odw rót w ojsk ro
syjskich.

Myśl w ybudow ania kaplicy publicznej we wsi Jaw orzna podsunął K anonik 
K apituły K atedralnej Tarnow skiej, ks. S tanisław  Bulanda, k tó ry  tow arzyszył 
Bpowi Edwardow i Kom arowi w  czasie w izytacji kanonicznej w  Ujanowicach 
w dniach 13—15 września 1931 roku. Nowy proboszcz parafii Ujanowice 
ks. B ernardyn Dziedziak znając dobrze z czasów swego w ikaria tu  w  U jano
wicach w arunki duszpasterzow ania w Jaw orznej odległej od kościoła parafial
nego o 7—12 km  i często odciętej od kościoła przez w ezbraną rzekę, propono
wał parafianom  z Jaw orznej, aby z okazji w izytacji kanonicznej prosili bisku
pa w izytatora o odłączenie Jaw orznej od odległych Ujanowic, a przyłączenie 
jej do bliższej parafii w Kamionce Małej lub Laskowej. Skutek  tej propozycji

4 APU, P. S t a c h  ks., Jaworzna, ok. roku 1950, s. 1, mszps.
5 Schematyzm Diecezji Tarnowskiej 1977, s. 513.
8 APU, Księga Łask.
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b ył taki, że Jaw orzanie prosili biskupa, aby ich nie odłączano od parafii U ja
nowice, gdyż rów nież m ogą być odcięci przez w ezbraną rzekę od K am ionki 
M ałej i od Laskow ej. W tedy podsuniętą im wówczas m yśl zbudowania w  Ja- 
w orznej kaplicy  filialnej p rzyjęli z entuzjazm em  tym  większym , że dostrzegali 
m ożliwość przeniesienia do niej fig u ry  Cudownego Pana Jezusa M iłosiernego 
(Frasobliwego). Pisem ne zezwolenie K u rii D iecezjalnej na tę budowę nadeszło 
16 czerw ca 1932 roku, podpisane przez Biskupa O rdynariusza Leona W ałęgę, 
k tóry  w  tym  reskrypcie nadał kaplicy tytu ł „Przem ienienia Pańskiego” po m y
śli ówczesnych przepisów  praw a kanonicznego. Zapał do budow y i ofiarność 
w zrastały  w  m iarę w zrastania m urów  tak, że w  krótkim  czasie stanął koś
ciół. P ierw szy odpust odbył się w  dniu 6 sierpnia 1932 roku. W tedy też doko
nano aktu  poświęcenia kościoła i przeniesiono doń łaskam i słynącą figurę P a
na Jezusa M iłosiernego, którą umieszczono w  głów nym  ołtarzu. B yło  to praw 
dziw e w yw yższenie Chrystusa Cierpiącego; „... taka zapadła wieś i zagubiona, 
uboga Jaw orzna pokazała, że zapał czyni cuda. Zaczęli budowę bez grosza, 
i zakończyli także bez grosza długu” 7.

F akt zbudow ania m urowanego kościoła w  Jaw orznej w  tak  krótkim  czasie 
i um ieszczenie w  nim Cudownej F igu ry  sprawił, że odtąd nie tylko  duszpa
sterstw o parafialne w  Jaworznej weszło na norm alne tory, ale i kult Pana 
Jezusa M iłosiernego bardzo się umocnił i rozszerzył. Rozgłosił tę wiadom ość 
w  Polsce odnośny artyku ł w  Przew odniku K a to lick im 8. W ślad za nim  ju ż  
w  następnym  i kolejnych latach zaczęli ściągać do Jaw orznej ludzie z odleg
łych  stron Polski. W  1934 roku ruch „letn ików ” w strzym ała powódź i gradobi
cie, później —  druga w ojna światowa. A le  i w ted y Jaworzna przyjm ow ała 
w ysiedlonych z Poznania będąc niejako oazą polskości i religijności oraz bez
piecznym  schronieniem  dla okolicznych i obcych „ry ja k ó w ” , czyli u kryw ają
cych się żołnierzy A rm ii K rajow ej. Stopa niem ieckich okupantów stanęła 
w  Jaw orznej dopiero w  1944 roku. Do tego czasu Jaw orzna jako m iejscowość 
„odcięta od św iata” pozw alała uniknąć powszechnych łapanek i sprzyjała gorą
cej m odlitw ie przed Jezusem  Frasobliw ym  o m iłosierdzie dla cierpiącej Polski. 
Do kościoła w  Jaw orznej chodzili w ierni naw et z odległej Lim anowej.

Po w ojnie ku lt Chrystusa nie tylko  tu nie osłabł, ale im p o n u jąco  się sze
rzył. Dow odem  tego są odpusty w  Jaworznej 6 sierpnia, grom adzące mimo prac 
żniw nych i dni powszednich tysiące ludzi na kolanach obchodzących pokutnie 
Cudow ną Figurę i uczestniczących w  sakram encie pojednania. M otyw  ufnego 
oddania się Chrystusow i w  Jaw orznej przew ija się w  mnogich, po dziś dzień 
pow stających i ochoczo śpiew anych pieśniach. Oto tekst jednej z nich:

Do Twego Jezu Kościoła 
Z różnych stron pilnie spieszymy,
Twa dobroć nas tutaj woła —
Tu się przed Tobą korzymy

Przemień o Jezu co złego w nas,
Kochać pragniemy Cię w każdy czas...

O Frasobliwy nasz Panie 
Spójrz na nas z Twego ołtarza,
Racz przyjąć nasze błaganie —
Choć serce Ciebie obraża

Przemień o Jezu...

7 Kronika Parafii Jaworzna, t. I, s. 1—12.
8 Wł. D u n a r o w s k i ,  Chrystus Cierpiący wywyższony, Przew. Kat. R. 40, 

s. 182—183.
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W tym  Jaw orzeńskim  kościele 
Serce m iej d la  nas litosne,
Udzielaj w szystkim  łask w iele —
Prośby w ysłuchaj żałosne

P rzem ień  o Jezu...

B łogosław  spraw y Ojczyzny,
Serca pocieszaj strapione,
C ierpiącym  racz zgoić blizny —
I serca p rzy jm ij skruszone

Przem ień  o Jezu...

Ja k  Apostołów swych niegdyś 
W ziąłeś na  T abor do siebie —
Po śm ierci nas także kiedyś 
P rzy jm ij o Jezu  w  sw ym  niebie

P rzem ień  o Jezu...
A utor tek stu  pieśni i kom pozytor m elodii 

Ks. Michał Krawczyk •

Jak świadczy tamtejsza księga łask, Jaworzeński Jezus jest prawdziwie 
miłosierny10.

8 K ronika P a ra fii Jaw orzna, lis t au tora-kom pozytora  te j pieśni. 
10 K ronika P a ra fii U janow ice, t. II, s. 4.


